
Sr 36 SOSNOWIEC, dnia 4 września 1938 roku Rok V

DODATEK PARAFIALNY
Jednajcie prenumeratorów do TYGODNIKA „NIEDZIELA” Apostołem bądź,

prasy katolickiej. Parafii Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny. nie tylko czytelnikiem,

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

Wnieb. Najśw. Marii Panny.
Niedziela XIII po Zielonych Świątkach 

(4 września)
g. 6. Prymaria — ks. Dzieniarz, nauka 

ks. — Lopaciński.
g. 8. Msza św. z nauką—ks. Lopaciński.
g. 9.30. Msza św. dla szkół — ks. Lo­

paciński, nauka — ks. Dzieniarz.
g. 11. Suma — ks. prof. Giebartowski, 

nauka katechizmowa — ks. Dzieniarz.
g. 12.30. Msza św. — ks. prof. Giebar­

towski, nauka — ks. Lopaciński.
g. 16. Nabożeństwo adoracyjne — ks. 

Dzieniarz.
Od g. 18 dnia 3.'X du g. 18 dnia 10 IX 

dyżurnym — ks. Dzieniarz, vicedyżurnym 
ks. — Lopaciński.

Porządek nabożeństw
w Kościele Parafialnym 

św. Andrzeja Boboli 
w Starym Sosnowcu. 

Niedziela XIII po Zielonych Świątkach 
(4 września).

g. 9. Msza św. z nauką.
g. 11. Suma z kazaniem.
g. 15.30. Nabożeństwo adoracyjne.

Komunikaty.
Nabożeństwa w dni powszednie.
1) Msze św. o godz. 8.30.
2) We czwartki i soboty nabo­

żeństwa popołudniowe o godz. 18.30.
3) Pielgrzymka do Częstochowy 

w dniu 24 i 25 września — zapisy 
w kancelarii parafialnej codziennie 
w godzinach urzę lowych.

4) Kancelaria Parafialna mieści 
się ,przy ul. Dalekiej 4 a. Kancelaria 
załatwiać będzie interesantów co­
dziennie od godz. 9—12 i od 15—18.

5) Podaję się do wiadomości, że 
osoby, które mają zamiar wstąpić 
w związki małżeńskie winny posia­
dać metryki w pełnym wypisie (ślub­
ne). Na zapowiedzi przyjmuje się 
w czwartki i w- piątki w godzinach 
urzędowych.

Kalendarzyk zebrań.
Niedziela 4 września—godz. 12.15 

Zebranie Propagandowe A.K; godz. 17 
Zebranie Rady i Zarządu Bractwa 
Żywego Różańca.

Poniedziałek 5 września—godz. 19 
Świetlica. K. S. M. Żeńskiej.

Wtorek 6 września — godzina 19 
Świetlica K. S. M. Męskiej.

Środa 7 września — g. 19 Kurs 
robót ręcznych K. S. M. Żeńskiej.

Czwartek 8 września godzina 17 
Świetlica K. S. Kobiet; godz. 18-19 
Biblioteka Parafialna; godzina 19 
Świetlica K S Mężów i KSM. Męskiej.

Piątek 9 września— g. 19 Wieczór 
dyskusyjny K. S. M. Żeńskiej.

Sobota 10 września—godz. 19 Świe­
tlica K. S. Mężów i K. S. M. Męskiej.

Niedziela || września — godz. 15 
Zebranie III Zakonu św. O Fran­
ciszka; godz. 17 Zebranie Bractwa 
Żywego Różańca.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Dnia 24 i 25 września br. Zarząd 

P. A. K. organizuje pielgrzymkę do 
Częstochowy.

Wyjazd specjalnym pociągiem na­
stąpi w sobotę dnia 24 września br. 
w godzinach popołudniowych Powrót 
w niedzielę d. 25 września wieczorem.

Zapisywać się można codziennie 
w sekretariacie Parafialnej Akcji Ka­
tolickiej, cena biletu w dwie strony 
4 00— zł. (cztery zł).

Komunikaty.
1) Kierownictwa K. S. Kobiet 

i K. S. M. Żeńskiej przypominają, że 
w niedzielę dnia 4 września o go­
dzinie 8 rano zostanie odpraw:ona 
Msza św. w intencji członkiń.

Wszystkie członkinie mają obo­
wiązek wziąć udział w tym nabo­
żeństwie i gremialnie przystąpić do 
Stołu Pańskiego.

2) Porządek nabożeństw od nie­
dzieli dnia 4IX będzie następujący:

a) w niedzielę i święta g. 6 — Pry­
maria z nauką, g. 8—Msza św. z nauką, 
godz. 9 30 Msza św. z nauką dla szkól, 
godz. 11 Suma z kazaniem — g. 12 30 
Msza św. z nauką

b) w dnie powszednie godz. 6 — 
Prymaria — godz. 8—9 Msze św.

3) Związek Zawodowy Chrześci­
jańskiej Służby Domowej w Sos­
nowcu zaprasza wszystkie pomocnice 
domowe na Zebranie Propagandowe, 
które odbędzie się w niedzielę dnia 4 
września o godz. 5-ej popol. (17) 
w domu własnym przy ul. Sienkiewi­
cza 19-a(obok domu Przemysłowców).

Przypominamy, że Z w iązek w myśl 
statutu jako organizacja zawodowa 
jest jednostką prawną niezależną od 

żadnych innych organizacji zawodo­
wych, broni interesów duchowych, 
materialnych i prawnych, dopomaga 
w wyszukiwaniu pracy, daje po­
mieszczenie w domu swoim poszu­
kującym pracy członkiniom.

Dlatego w interesie własnym każ­
da pracownica domowa wyz. rzym. 
kat. powinna zgłosić swój adres do 
Związku.

4) Podaję się do wiadomości Sz. Pa­
rafianom, że proboszcz miejscowy 
ks. kan. Jankowski rozpoczął urlop 
wypoczynkowy od dnia 1 września 
i wróci około 25 września br. Za­
stępować Go będą XX. Wikariusze 
dyżurni.

Zarząd Katolickiego Związku Dozorców 
Domowych podaję do wiadomości swym 
członkom, że zebranie miesięczne Związku 
odbędzie się w niedzielę dnia 4 września 
o godzinie 17 w sali K. S. Mężów oddział 
w Sosnowcu (Dom Katolicki).

Drodzy»Chrystusie Panu 
Parafianie

Niedziela XIII po Świątkach 
(4 września)

Idźcie i ukażcie się kapłanom...
Z ewangelii dzisiejszej wyczytu- 

jemy, że kapłan nie tylko był dusz­
pasterzem. Kapłan w owe czasy był 
zarazem sołtysem, burmistrzem, le­
karzem powiatowym i wiele innych 
urzędów w ręku swym gromadził.

I dzisiaj kapłan nie tylko jest 
duszpasterzem...

Wedle woli kościoła jest kapłan 
istotą bez rodziny. A jednak jako 
proboszcz parafo należy kapłan do 
każdej rodziny z osobna i do wszyst­
kich razem. Kapłana jeszcze i dzisiaj 
każda rodzina woła na świadka do 
ślubu, na doradcę do testamentu, na 
uczestnika wszystkich ważniejszych 
wydarzeń swego życia. Bez kapłana 
i dzisiaj jeszcze ani na świat przy­
chodzisz — ani ze świata do grobu 
schodzisz! Dzieci wszystkie kochają 
kapłana, dorośli zaś otaczają go usza­
nowaniem. Nawet nieznani, niezna­
jomi darzą go zaszczytnym imieniem 
Ojca i powierzają mu najgłębsze ta­
jemnice życia, najskrytsze łzy serca... 
Dom jego jest otwarty dla wszyst­
kich, bogacz wstępuje doń z jałmuż-

Zapisujcie się na stałych abonentów „Niedzieli" z „Dodatkiem Parafialnym".
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ną, po którą ubogi wyciąga rękę 
bez rumieńca na twarzy. Napisano 
bowiem: „Dom twój będzie miejscem 
schronienia, a ubodzy będą dziećmi 
domu twego"...

Nie należy ani do bogatych ani 
do biednych, nie będąc ani kupcem, 
ani rzemieślnikiem, ani rolnikiem, 
zajmując w parafii zupełnie wyjąt­
kowe stanowisko, stoi kapłan ponad 
czy poza (jak kto chce) wszelkimi 
partiami stanami. Cel jego pracy: by 
wszyscy bez wyjątku do lepszego 
sposobili się życia, by pilny poświę­
cał się dla ubogiego, by potężny 
wspierał maluczkiego, by świat cały 
zdążał ku braterstwu prawdziwemu...

Rzecz osobliwa, że kapłaństwo 
katolickie, mając przede wszystkim 
cele religijne na oku, najskuteczniej 
jednocześnie popiera ziemskie dobro 
swego społeczeństwa.

Gdzie spojrzysz w świecie wszę­
dzie zobaczysz dobro albo kapłańską 
wzniesione ręką, albo kapłańskim sło­
wem lub groszem do życia powoła­
ne. Oto świątynie, kaplice, ich ołta­
rze i ozdoby. Oto klasztory, co kul­
turę rolną w okolicy podniosły. Oto 
szkoły przy tylu katedrach biskupich 
i klasztorach, przez tyle wieków pra­
cujące. Oto szpitale, żłóbki, ochronki, 
przytułki, banki miłosierdzia, stowa­
rzyszenia oświatowe.

A czy w Polsce inaczej?
Czemże byłaby Polska bez Czę­

stochowy, czemże Gniezno bez Ka­
tedry, Kraków bez Wawelu i Skałki? 
Nie wykreśli już nikt z historii na­
szej ni Skargi, ni Kordeckiego, ni 
Skorupki.

Na dalekich zagrożonych rubie­
żach naszych, na wschodzie, północy 
i zachodzie, tam, gdzie świat deska­
mi zabity, gdzie mimo dwudziesto­
lecia niepodległości naszej język pol­
ski i obyczaj polski o prawo bytu 
wciąż jeszcze walczyć musi, któż mi 
policzy tych bohaterów-kapłanów, co 
w wielkim wysiłku budują kościoły, 
coraz to świeże tworzą parafie! 
A każda z nich nową placówką pol­
skości. Poważajmy zatem kapłanów.

______ Proboszcz.Zabawa bez Boga.
(Ciąg dalszy).

W dobrej parafii wszyscy pracują 
nad tym, żeby wyplenić tę plagę1 
Bogu dzięki, że jest coraz lepiej. 
Stowarzyszenia szerzą coraz więcej 
ideę wstrzemięźliwości, gminy prze­
prowadzają usunięcie karczem i szyn­
ków na mocy ustawy z dnia 27.11 
1932 r., która powiada: „gminy wiej­
skie i miejskie władne są w obrębie 
granic uchwalić całkowity zakaz na­
pojów alkoholowych". Uchwała taka 

winna zapaść w drodze głosowania 
powszechnego zwykłą większością 
głosów. Głosowanie zarządza zarząd 
gminy, bądź z własnej inicjatywy, 
bądź na żądanie piśmienne przynaj­
mniej jednej dziesiątej części miesz­
kańców gminy, którzy ukończyli 21 lat. 
To znów urządza się bojkot tych 
szynków, które dają alkohol w nie­
dziele i święta, albo wydają dzieciom 
lub dorastającym, nieraz za kradzio­
ne jajka, zboże. Akcja taka, o ile jest 
zgodnie prowadzona, zawsze osiąga 
swój cel.

Smutne są nieraz zabawy uświę­
cone zwyczajem np. wesela. Kiedy 
się przegląda dzienniki, niemal w każ­
dym numerze znajduje się opis bija­
tyk, ranienia, albo nawet zabójstwa 
na weselach! To kłótnia pomiędzy 
podpitymi, to bójka między tańczą­
cymi, to znów napad chłopców ze 
sąsiedniej wsi — a pora wieczorna 
podniecenie alkoholem robi resztę. 
Są szpitale w miastach, czy mia­
steczkach, do których codziennie 
przywożą poranionych w bójkach 
weselnych. Są gminy, w których 
w niedługich odstęoach czasu dwóch 
albo i więcej na weselach zabito. 
Rozwydrzenie i zanik moralności 
u wyrostków jest tak wielkim, że 
z nożami rzucają się nawet na tych, 
którzy chcą załagodzić spory. Utrata 
życia, rany, boleść, więzienie — oto 
pokłosie takiej zabawy.

Tu już wszystkie czynniki w pa­
rafii powinny się połączyć do usu­
nięcia takiego zdziczenia moralnego, 
bo to zwyczaje chyba z dzikich kra­
jów, gdzie się na ludzi poluje. Od­
powiedzialność przede wszystkim po­
noszą rodzice nowozaślubionych i ci 
wszyscy, którzy wesele urządzają 
i weselem kierują. Nie powinui za­
praszać ani cierpieć awanturników; 
dla takiego, który rozpoczyna awan­
tury nie powinno być miejsca w do­
mu. Taki dopóki nie wejdzie w sie­
bie, nie potrafi okiełzać swej natury, 
powinien być poza nawiasem życia 
towarzyskiego. Taki nie powinien 
być kandydatem na męża, że ktoś 
chce do domu — jak się to mówi — 
wprowadzić piekło.

Człowiek mający silną i wolną 
wolę, winien okiełzać takie dzikie 
instynkty w sobie.

W dobrze prowadzonych gmi­
nach czuwa starszyzna i nie do­
puszcza do tego rodzaju wybryków. 
W wielu parafiach zdrowo myślący 
urządzają się tak, że nie zapraszają 
muzyki, co zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach biedy, należy pochwalić. To 
znów zabawę kończą wieczorem; 
wszyscy rozchodzą się spokojnie do 
domów, tym samym unika się okazji 
do bójek, które nocą powstają.

(Dokończenie nastąpi).

Związek małżeński zawarli:

Dnia 27.V1II 1938 r. Władysław 
Finkę z Heleną Tytko.

Dnia 28.VIII Stanisław Oleksiak 
z Wandą Kruk.

Marian Muskała z Ireną Grusz­
czyńską.

Rocznice zaślubin:
Dnia 5.IX 1938r. Bolesław Górak 

z Leokadią Gąstalik.

Zmarli:

Dnia 2O.VIII 1938 r. Piotr Szta- 
jer, lat 71.

Dnia 21. VIII Wacław Mrożek, 
lat 67.

Dnia 22.VIII Jan Czuba, lat 58.
Dnia 26.VIII Teofil Latacz, lat 64.

Rocznice zgonów:

Dnia 7.IX 1938 r. Wacława z Ma- 
cugów Spiechowicz, lat 23.

Dnia 10.IX Mieczysław Strzelecki 
lat 27.

Związek małżeński zamierzają zawrzeć 
następujące osoby:

Jan Biały, k. z Warszawy ze 
Zdzisławą Szkonter, p. Graniczna 3 
zap. 3.

Adam Liwoch, k. Chmielna 12 
z Ireną Sadowską, p. Wysoka 8, 
zap. 3.

Stanisław Ratoń, k. Milowicka 9 
z Zofią Pogoda, p. Francuska 8 
zap. 3.

Władysław Kałużny, wd. Grabo­
wa 1 z Bronisławą Skrzydlok, p. 
Grabowa 1 zap. 3.

Władysław Musiał, k. Piłsudskie­
go 38 ze Stefanią Połońską, p. Pił­
sudskiego 38, zap. 3.

Paweł Halama, k. z Bystrej z Ma­
rianną Nowak, p. Modrzejowska 23, 
zap. 3.

Józef Włodarczyk, k. Ostrogór­
ska 32 z Józefą Zięba, p. Ostrogór­
ska 32, zap. 2.

Władysław Tomaszewski, k. z Ja­
nowa z Wiktorią Szastak, p. Dzie­
wicza 7, zap. 2.

Zygfryd Ziembiński, k. ze Śro- 
duli z Ludmiłą Pyda, p. Jagielloń­
ska 5, zap. 2.

Władysław Zimny, k. Biała 7 
z Ireną Gładysz, p. Piłsudskiego 66, 
zap. 2.

Chrzest św. przyjęli, stając się 
dziećmi Bożymi:

Zdzisław Wójcik
Jolanta Izabela Kowalska.
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